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MOL, uzupełnienie

Tuż  po  wysłaniu  wczorajszej  refleksji  pojawiła  się  całkiem  nowa,  nieoczekiwana
okoliczność:  9 sierpnia Rosja  wstrzymała dostawy ropy do Węgier  (oraz Czech i  Słowacji),
uzasadniając  to  problemem  technicznym  z  płatnościami.  Takie  uzasadnienie  jest  w  sposób
oczywisty niewiarygodne. Czyżby w stosunkach rosyjsko-węgierskich coś się jednak po cichu
popsuło? Byłaby to interesująca zmiana, ale na razie brak jakichkolwiek dodatkowych informacji
w tym zakresie.

Rosyjska  decyzja  uderzyła  też  w Słowację  i  Czechy.  Słowacka filia  MOL Slovnaft  i
słowacki  zarządca  rurociągów Transpetrol  potwierdzili  9  sierpnia  wstrzymanie  dostaw ropy.
Podano, że rafineria Slovnaft i jej spółka macierzysta węgierski MOL rozpoczęły negocjacje w
sprawie wznowienia dostaw.

„Rafineria w Bratysławie, w ścisłej współpracy z krajowym przewoźnikiem Transpetrol,
a  także  we współpracy z  Ministerstwem Gospodarki  Republiki  Słowackiej,  wykorzystuje  do
przerobu  ropy  wszystkie  dostępne  rezerwy w systemie”  –  napisał  w  oświadczeniu  rzecznik
prasowy Slovnaftu – „rafineria działa bez zakłóceń, a dostawy na rynek nie zostały przerwane”
(https://slovnaft.sk/sk/o-nas/pre-media/370-aktuality/17442-preprava-ropy-cez-druzbu-je-
niekolko-dni-pozastavena – dostęp 10 sierpnia 2022 r.).

Zaopatrzenie dla należącej do PKN Orlen rafinerii Unipetrol w Litvínovie w Czechach
jest w pełni zabezpieczone ze zbiorników znajdujących się w miejscowości Nelahozeves. Na
razie  nie  jest  brane  pod  uwagę  uruchomienie  strategicznych  zapasów  ropy,  które  w  razie
potrzeby wystarczą na 90-dniowe funkcjonowanie rafinerii. Czeskie rafinerie mogą wykorzystać
do zaopatrzenia w ropę Transalpejski Rurociąg TAL (Transalpin Pipeline), zaczynający się w
Trieście,  kończący  w  Ingolstadt,  łączący  Włochy,  Austrię  i  Niemcy.  Ma  on  w  Vohburgu
odgałęzienie do Litvínova.

Najbliższe  dni  pokażą,  czy  wstrzymanie  dostaw  jest  kolejną  eskalacją  wojny
energetycznej czy też problemem technicznym z płatnościami – napisał urzędujący od grudnia
2021 r. minister przemysłu i handlu Czech Josef Síkela.


